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Zdążą do września?Zdążą do września?Zdążą do września?Zdążą do września?
Planowo zostały 
jeszcze dwa miesiące 
do zakończenia 
największej inwestycji 
w historii naszego 
powiatu. � str. 2str. 2

Dni Imielina

str. 4

To była jedna z najlepszych, tegorocznych imprez 
w naszym powiecie. 

Lędziny pamiętają o swoim bohaterze

str. 6

Odbyła się uroczysta ceremonia poświęcenia obelisku 
upamiętniającego męczeńską śmierć ks. Pawła Kontnego.

Na ryby i nie tylko

str. 6

Powiatowi przybyła nowa wiata rowerowa, powstała 
przy łowisku „Międzywale” w Jedlinie.

Święto szachów i nie tylko

str. 8

W naszym powiecie jest wielu miłośników szachów. 
Mamy dla nich ciekawą propozycję.
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Rajmund Horst urodził 
się 19 sierpnia 1967 ro-
ku w lędzińskim Go-

ławcu. Ukończył studia na Wy-
dziale Techniki Eksploatacji 
Złóż, Organizacji i Ekonomi-

ki Górnictwa Politechniki Ślą-
skiej. Jego kariera zawodowa 
rozpoczęła się w lutym 1991 ro-
ku w kopalni Piast w Bieruniu, 
gdzie pracował jako górnik pod 
ziemią. Szybko wspinał się po 
szczeblach kariery, zdobywa-
jąc kolejne stanowiska: sztyga-
ra, nadsztygara, kierownika ro-
bót górniczych, głównego inży-

niera inwestycji i przygotowania 
produkcji oraz kierownika dzia-
łu górniczego.

Rajmund Horst nieustan-
nie rozwijał swoje kompetencje, 
ukończył studia podyplomo-
we w zakresie zarządzania opar-
te o strukturę programu MBA 
oraz Szkołę Menedżerów Gór-
niczych. Jego wiedza i doświad-

czenie były nieocenione, co po-
twierdzały liczne konferencje 
naukowe i zespoły badawcze,  
w których brał udział.

W połowie marca 2017 roku 
został dyrektorem połączonej 
kopalni Piast-Ziemowit, gdzie 
wcześniej, od końca 2015 roku, 
pełnił funkcję zastępcy kierow-
nika ruchu zakładu górniczego 

w Lędzinach. Jego zaangażowa-
nie i wiedza sprawiły, że wkrót-
ce stał się wiceprezesem ds. pro-
dukcji w Polskiej Grupie Górni-
czej. Niewielu wie, że Rajmund 
Horst był również piłkarzem. 
Grał na pozycji napastnika, za-
czynając karierę w Stali Chełm 
Śląski, następnie występując  
w GKS Tychy. Stamtąd trafił do 

Śląska Wrocław, w którym grał 
w latach 1988-1990, zaliczając 
22 spotkania i strzelając dwa 
gole - w debiucie z Odrą Opole  
w Pucharze Polski oraz w ligo-
wym meczu, wygranym przez 
WKS 5:0 z Wisłą w Krakowie.

Rajmund Horst zmarł nagle, 
po przewiezieniu do szpitala  
w nocy z 8 na 9 lipca 2024 roku. 

Dwa lata temu, w czerwcowym 
wydaniu „Naszego Powia-
tu” zamieściliśmy artykuł  

o rozpoczęciu przebudowy Drogi Wo-
jewódzkiej 934. Umowę pomiędzy 
Zarządem Dróg Wojewódzkich w Ka-
towicach a firmą Strabag, podpisano  
w imielińskim magistracie. Wielu  
z pozujących wówczas do zdjęcia sa-
morządowców nie ma już w lokal-
nej i regionalnej polityce. Ludzie się 
zmieniają, ale inwestycja trwa i - co 
najważniejsze - jest realizowana bez 

większych przeszkód i opóźnień. Pod-
czas podpisywania umowy mówiono  
o kluczowej inwestycji drogowej w na-
szym regionie i nie było w tych słowach 
cienia przesady. DW 934 jest ważnym 
odcinkiem tranzytowym pomiędzy 
Śląskiem a Małopolską. Przez imie-
lińsko-bieruński odcinek przejeżdża 
dziennie nawet 20 tys. samochodów  

i jest to jedno największych natężeń 
ruchu nie tylko w naszym regionie, ale 
w całej Polsce. Z tego powodu droga 
zyskała przydomek „wąskiego gardła”. 

Trasa stanowi 
uzupełnienie kluczowej 
sieci drogowej, łącząc 
DK44 i S1.

Jest to jeden z głównych szlaków 
dojazdowych do KWK „Piast”, jak 
również terenów przemysłowych, na 
których znajduje się, m.in. firma FIAT. 
DW 934 jest drogą o znaczeniu tranzy-
towym dla dostawców i dystrybutorów 
oraz dla pracowników dojeżdżających 
do zakładów pracy w naszym regio-
nie. Taki poziom eksploatacji musiał 

doprowadzić do zniszczenia jezdni  
i uszkodzeń w systemie odwodnienia. 
To nie był jedyny problem. Ruch pie-
szych, rowerów i pojazdów mechanicz-
nych nie został właściwie odseparowa-
ny co negatywnie wpływało na bezpie-
czeństwo. Nie licząc półtorakilome-
trowego odcinka wyremontowanego  
w 2010 roku, DW 934 nie była moder-
nizowana od prawie 60 lat! Po deka-
dach starań remont doszedł wreszcie 
do skutku i powoli dobiega końca. 

Wykonawca miał na to 
27 miesięcy, a termin 
planowanego zakończenia 
inwestycji upływa we 
wrześniu tego roku.

Inwestycja objęła przebudowę 
konstrukcji nawierzchni i ujedno-
licenie jej szerokości, przebudowę 
skrzyżowań, budowę zatok autobu-
sowych, budowę i przebudowę chod-
ników, ciągów pieszo-rowerowych 
oraz zjazdów. Inwestycja zamknęła 
się kwotą ponad 173 mln zł. Pienią-
dze pochodzą z rządowego funduszu 
Polski Ład. 

Odszedł przyjaciel naszego powiatu
9 lipca zmarł RAJMUND HORST, były wiceprezes Polskiej Grupy Górniczej. Ta smutna informacja obiegła 
regionalne media, ale nie wszędzie wspomniano, że Zmarły był mocno związany z naszym powiatem. 

„Wąskie gardło” na finiszu?
u Według planu remont Drogi Wojewódzkiej 934 na odcinku Imielin - Chełm Śląski - Bieruń, 

powinien zakończyć się we wrześniu tego roku. Inwestorzy i wykonawcy nie wspominają 
nic o opóźnieniach, choć gołym okiem widać, że pracy zostało jeszcze sporo. 

173 mln zł
koszt remontu DW 934 

27 miesięcy
planowany czas realizacji

9 km
długość modernizowanego 

odcinka od Imielina do Bierunia
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Zarząd Powiatu Bieruńsko-Lę-
dzińskiego organizuje trzecią 
edycję nagród Starosty w dzie-

dzinie przedsiębiorczości. Nagroda 
ma charakter honorowy i jest corocz-
nie przyznawana podmiotom gospo-
darczym - rzemieślnikom, przedsię-
biorcom i firmom, które funkcjonują 
na terenie powiatu bieruńsko-lędziń-
skiego, za całokształt działalności lub 
za szczególne osiągnięcia w danym 
roku kalendarzowym.

W ubiegłorocznej edycji wyróżnio-
ne zostały firmy:
• DR-TECH Sp. z o.o.
• FS PROJEKT Sp. z o.o.
• New Art. Grzegorz Nowak
• Centrum Usługowo-Handlowe Bu-

downictwa RAMPA Sp. z o.o.

Laureatami  
nagród zostali:

• ADMIRAŁ Sp. z o.o. - Tytan Trady-
cji

• MAWIT s.c. J.B. DYJAS - Tytan In-
nowacyjności

• Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska 
w Bieruniu - Tytan Sukcesu

Jak złożyć wniosek?

Wniosek o przyznanie nagrody, 
którego wzór dostępny jest na BIP 
starostwa powiatowego w Bieruniu  
w zakładce „Przyjmowanie i załatwia-
nie spraw”, można złożyć w siedzibie 
starostwa powiatowego w Bieruniu  
w terminie do 30 sierpnia.

Ubiegłoroczni laureaci.

TYTANY 2024 - trwa nabór wniosków Przypomnijmy, że Festiwal Filmów 
Amatorskich odbywa się w Bie-
runiu od 1993 roku, co dwa lata. 

Początkowo miał zasięg ogólnopolski, 
ale z czasem zyskał renomę międzyna-
rodową, co znacząco podniosło jego 
prestiż i atrakcyjność. Organizowany jest 
przez Stowarzyszenie Solidarność Pa-
mięci Strajkujących Górników Kopalni 

Węgla Kamiennego Piast 14-28 Grudnia 
81, Miasto Bieruń i Powiat Bieruńsko- 
Lędziński. Dyrektorem artystycznym 

Festiwalu jest - jak zawsze - Wojciech 
Wikarek. To jeden z najbardziej utytu-
łowanych twórców kina niezależnego  
w południowej Polsce. 

- Zapraszamy na święto kina ama-
torskiego, na święto ludzi z pasją, którzy 
poświęcili się niekomercyjnej produkcji fil-
mów. Będzie okazja do spotkań z członka-
mi jury zawodowo związanymi z kinem. 
Wśród nich są Lidia Duda i Krzysztof 
Majchrzak - mówi Wojciech Wikarek. 

Organizatorzy nie odkryli jeszcze 
wszystkich kart, ale zapowiadają niespo-
dzianki związane z jubileuszem imprezy. 
Karty zgłoszeniowe oraz więcej informa-
cji na temat festiwalu można znaleźć na 
stronie Urzędu Miejskiego w Bieruniu - 
bierun.pl.

Wojciech Wikarek

Jubileuszowy festiwal 
zapowiada się wyjątkowo

Międzynarodowy i Ogólnopolski 
Festiwal Filmów Amatorskich 
im. Leona Wojtali odbędzie 
się w dniach 17-28 września 
w wyjątkowej, jubileuszowej 
oprawie. Zgłoszono już ponad 
60 prac konkursowych i wciąż 
napływają kolejne. Filmy 
można nadsyłać do 9 sierpnia.
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W kwietniowych wyborach 
samorządowych nowym 
burmistrzem Bierunia zo-

stał Sebastian Macioł, a w Imielinie 
zwyciężył Krzysztof Hajduczek. Obaj 
z sukcesem startowali też do swo-
ich rad miejskich. Przepisy zabraniają 
jednak łączenia stanowisk burmistrza  
i radnego, a to oznacza, że w tych mia-
stach konieczne było przeprowadzenie 
wyborów uzupełniających. Mieszkań-
cy poszli do urn 14 lipca. 

W Bieruniu piętnastym radnym zo-
stał Przemysław Cecuga, który zdobył 
w wyborach uzupełniających 80 gło-
sów. Jego jedynym rywalem był Hen-
ryk Mazgaj, na którego zagłosowało 
41 mieszkańców okręgu nr 11 (ul. Wę-
glowa od numeru 61 do końca). 

Z kolei w Imielinie do powtórnego 
głosowania poszli mieszkańcy okręgu 
nr 14, obejmującego ulice: Jana Bara-
nowicza, Kolejową, Michała Drzymały, 
Spacerową. Wystartowało czworo kan-
dydatów. Radnym został Łukasz Sio-
dłok, na którego głos oddało 125 miesz-
kańców. Pozostali kandydaci: Agata Ju-
recka-Matysek (59), Katarzyna Mazur-
kiewicz (8) i Przemysław Cepa (7). 

Lepiej późno, niż wcale. Imielin poszedł w ślady innych miejscowo-
ści naszego powiatu i dołączył wreszcie do Facebooka. Na miej-
skim fanpage można znaleźć: najnowsze wiadomości z życia mia-

sta, informacje o nadchodzących wydarzeniach i imprezach, ważne ogło-
szenia i komunikaty, zdjęcia i filmy z różnych miejskich inicjatyw, możli-
wość interakcji i dzielenia się swoimi opiniami. 

Zobacz profil: https://www.facebook.com/UM.Imielin

MCK był organizatorem nie-
dawnych Dni Imielina, któ-
re śmiało można uznać za 

jedną z najciekawszych, tegorocznych 
imprez w naszym powiecie. Wśród za-
proszonych artystów znaleźli się, m.in. 
Bryska, Paula Biskup, Piotr Cugowski, 
kabaret Jurki i Arka Noego. Są to znani 
i popularni wykonawcy, którzy zwłasz-

cza w okresie letnim nie narzekają na 
brak ofert występów. Mimo tego uda-
ło się ich ściągnąć do Imielina, ku ucie-
sze fanów nie tylko z naszego powiatu.

Tą imprezą imieliński MCK roz-
począł świętowanie swojego dziesię-
ciolecia. Dekada działalności to tak-
że dobry moment na podsumowania. 
W tym czasie MCK stał się sercem 

kulturalnym miasta, oferując szero-
ki wachlarz wydarzeń, od koncertów 
i wystaw, po warsztaty i spotkania li-
terackie. 

- Z okazji jubileuszu, Miejskie Cen-
trum Kultury w Imielinie postanowiło 
postawić sobie jeszcze ambitniejsze ce-
le na przyszłość. Hasło „mierzymy wy-
soko” doskonale oddaje ducha, który to-

warzyszy wszystkim działaniom po-
dejmowanym przez MCK. Planujemy 
jeszcze bardziej rozszerzyć ofertę pro-
gramową. Ambicje te mają na celu nie 
tylko podniesienie jakości oferowanych 
wydarzeń, ale również zwiększenie do-
stępności do kultury dla różnych grup 
społecznych - czytamy na profilu MCK 
w Imielinie. 

Rady miejskie 
w komplecie

W Bieruniu i Imielinie odbyły 
się wybory uzupełniające.

Przemysław Cecuga

Łukasz Siodłok

Imielin w sieci

Mierzą wysoko
u Miejskie Centrum Kultury w Imielinie świętuje 10 lat istnienia.
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„WIS” Tomasz Stupak | Katowice, ul. Koraszewskiego 22 | tel. 501 404 611, 32 202 05 77 | www.dachy-wis.pl

Firma „WIS" wykonuje:
n pokrycia papą termozgrzewalną o bardzo wysokiej 

wytrzymałości bez dodatkowej konserwacji
n pokrywanie dachówką
n obróbki blacharskie dachów i kominów
n rynny (plastikowe, metalowe)
n krycie gontem
n murowanie kominów
n montaż blachodachówki 
n docieplanie stropodachów 

(styropianem, wełną, styropapą)

Naprawimy twój dach!
u Płyty warstwowe STYROPAPY przeznaczone są do wykonywania termoizolacji cieplnej dachów płaskich, użytkowych i nieużytkowych.

- Przy naprawie lub wymianie dachu ważne jest, by zadbać o wszystkie elementy. Dlatego wybie-
ramy materiały najwyższej jakości, m.in. dachówki, gonty, papy termozgrzewalne czy blachodachów-
ki. Do tego dochodzą wysokiej jakości rynny z PCV, stali, tytanowo-cynkowe - mówi właściciel firmy.

Firma „WIS" dzięki swojej wiedzy i umiejętnością gwarantuje wykonanie prac kompleksowo, na najwyższym poziomie.

REKLAMA

Coraz więcej osób ma 
świadomość tego, w jaki 
sposób działają sprawcy 

oszustw i jak nie stać się ich ofia-
rą. Niestety oszuści nieustannie 
opracowują nowe metody wyłu-
dzania pieniędzy. Jednym z nie-
bezpiecznych sposobów manipu-
lacji jest oszustwo na policjanta. 
Ten typ przestępstwa polega na 
podszywaniu się pod funkcjona-
riusza policji w celu wyłudzenia 
danych osobowych lub pieniędzy 
od niewinnych osób.

Jak działają sprawcy?

Oszustwo na policjanta to for-
ma przestępstwa, w której oszuści 
podszywają się pod funkcjona-
riuszy policji, aby wyłudzić dane 
osobowe lub pieniądze od swo-
ich ofiar. Często celem tego typu 

wyłudzenia są osoby starsze, po-
nieważ przestępcy wykorzystu-
ją ich zaufanie do władzy i auto-
rytetu policji. Oszuści mogą kon-
taktować się zarówno telefonicz-
nie, jak i osobiście, stosując różne 
metody manipulacji, aby przeko-
nać swoją ofiarę do udostępnie-
nia danych lub przekazania pie-
niędzy.

Przykłady sytuacji,  
w których może się 
zdarzyć oszustwo na 
policjanta:

• Telefon od rzekomego po-
licjanta/tki - przestępca dzwo-
ni do ofiary, podając się za funk-
cjonariusza policji, podaje nazwę 
jednostki oraz numer legityma-
cji, prosi aby nie przerywać roz-
mowy telefonicznej i wybrać nu-

mer 997 w celu zweryfikowania 
jego tożsamości. Następnie in-
formuje ją o rzekomych proble-
mach prawnych, bądź rozpraco-
waniu grupy przestępczej (do-
tyczących nielegalnych transak-
cji finansowych lub przestępstw 
związanych z tożsamością). Je-
go celem jest przekonanie ofiary, 
że tylko ten „policjant”, może jej 
teraz pomóc. Przestępca od razu 
proponuje rozwiązanie, które ma 
uchronić ją przed problemami 
(przekazanie znacznej sumy pie-
niędzy, wartościowych rzeczy czy 
zaciągnięcie kredytu).

• Wykorzystanie fałszywych 
wiadomości e-mail - oszuści 
mogą również wysyłać fałszywe 
e-maile, w których podają się za 
policję (lub inne instytucje rzą-
dowe), w celu przekonania ofia-
ry do udostępnienia swoich da-

nych osobowych lub przekazania 
pieniędzy klikając w odpowied-
nie linki.

Sprawcy oszustw wywierają 
na ofiarach presję czasu. Nie da-
ją chwili na zastanowienie się, czy 
sprawdzenie informacji o dzwo-
niącym. Przekonują starsze oso-
by, że ich pieniądze pomogą  
w schwytaniu przestępców. Mó-
wią, że gotówka przechowywa-
na na koncie nie jest bezpieczna,  
a oszust ma do nich łatwy dostęp. 
Przestępcy podając się za funk-
cjonariuszy, grożą konsekwencja-
mi prawnymi, jeżeli ich rozmów-
ca nie będzie współpracował.

Jak nie stać się ofiarą 
oszustów?

Przede wszystkim należy za-
chować ostrożność - jeżeli dzwo-

ni do nas ktoś, kto podszywa się 
pod policjanta, prosi o pienią-
dze, nie podejmujmy żadnych 
pochopnych działań. Nie infor-
mujmy nikogo telefonicznie o su-
mie pieniędzy, które mamy w do-
mu lub jakie przechowujemy na 
koncie. Nie wypłacajmy z banku 
wszystkich oszczędności.

Pamiętajmy! Policjanci nigdy 
nie proszą o przekazanie gotów-
ki, czy udział w „tajnych akcjach”.

Policjanci przypominają, że 
nigdy nie informują osób po-
stronnych o swoich działaniach, 

nigdy też nie żądają przekazania 
pieniędzy, ani nie pośredniczą  
w ich przekazywaniu. Do zde-
maskowania oszustów wystarczy 
odrobinę sceptycyzmu i zweryfi-
kowanie opisywanej historii. Mo-
że to być wizyta w jakiejkolwiek 
jednostce policji, ale wystarczy 
również kontakt telefoniczny  
z policją lub krewnym rzeko-
mo pilnie potrzebującym pienię-
dzy. Należy jednak pamiętać, aby  
w przypadku rozmowy telefonicz-
nej skutecznie przerwać połącze-
nie z dzwoniącym oszustem.

Bieruńscy policjanci ostrzegają przed oszustami
u Oszustwa na „wnuczka”, „policjanta” czy „funkcjonariusza CBŚ”. Sposobów na wyłudzenia pieniędzy, 

najczęściej od osób starszych jest wiele. Przestępcy wymyślają nowe metody, podszywając się 
pod osoby, które budzą zaufanie. Bieruńscy mundurowi ostrzegają jak nie paść ofiarą oszustwa. 
Pamiętajmy! Policjanci nigdy nie proszą o przekazanie gotówki, czy udział w „tajnych akcjach”.
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Przypomnijmy, że łowisko 
„Międzywale” powstało na 
przełomie 2015-2016 r. na by-

łych łąkach w okolicy Bojszów, Jedliny 

i Woli. Jak sama nazwa sugeruje, za-
lew o powierzchni 15,5 h i głębokości 
od 1m do 5 m jest usytuowany między 
nowym a starym wałem, po których 

prowadzi ścieżka spacerowa dookoła 
akwenu.

Na łowisku występują, m.in. kar-
pie, szczupaki, sandacze, liny, lesz-
cze, jesiotry i wiele innych. Łowisko 
jest kilka razy w roku zarybiane, leży 
w przepięknej, bogatej przyrodniczo 
okolicy, która jest ostoją dla wielu ga-
tunków zwierząt. Możemy tu zobaczyć 
łabędzie, gęsi, bociany, perkozy, czaple, 
bobry, wydry, sarny i jelenia.

Wokół łowiska zainstalowano ca-
łodobowy monitoring. Przygotowano 
dwa parkingi, a także stanowiska dla 
wędkujących, którzy mają trudności  
z poruszaniem się. 

Ks. Paweł Kontny zginął w Lędzi-
nach 1 lutego 1945 roku, boha-
tersko stając w obronie czystości 

kobiet, które były napastowane przez 
oficera radzieckiego. Uroczystość była 
okazją do upamiętnienia jego heroicznej 
postawy i oddania hołdu jego niezłom-
nemu duchowi.

W ceremonii wzięli udział przedsta-
wiciele władz miasta, radni powiatowi, 
duchowni, delegacja niemiecka z miasta 
Mitterteich, druhy i druhny OSP oraz 
mieszkańcy. Poświęcenia obelisku doko-
nał Ksiądz Proboszcz Sławomir Szweter, 
a następnie złożono kwiaty pod pomni-
kiem. Po ceremonii poświęcenia, odby-
ła się uroczysta procesja do kościoła na 
mszę świętą. Trwa proces beatyfikacyjny 
księdza Pawła Kontnego.

Na ryby i nie tylko
u Powiatowi przybyła nowa wiata rowerowa. 25-metrowa okazała 

altana wraz z wyposażeniem powstała przy łowisku „Międzywale” 
w Jedlinie, przy wale Pszczynki.

Do tragicznych wydarzeń do-
szło 1 lutego 1945 roku. Do jed-
nego z domów wszedł sowiecki 
oficer. W mieszkaniu była 38-let-
nia matka z trojgiem dzieci. Żoł-
nierz poprosił o wodę. Za chwi-
lę wrócił jednak i zaczął napa-
stować kobietę. Wtedy 13-let-
nia córka pobiegła po pomoc 
na plebanię.

Takie sceny nie były rzadko-
ścią. Sowieccy żołnierze „wy-
zwalali” Górny Śląsk, ograbiając 
mieszkańców i gwałcąc kobie-
ty. Młode dziewczyny ukrywa-
ły się przed czerwonoarmista-
mi, a ładniejsze chowały urodę 
pod chustami i brzydkimi ubra-
niami. 

Świadkowie twierdzą, że kie-
dy ks. Paweł przybiegł do tego 
domu, nikogo nie zastał. Kobie-
cie udało się uciec. Jednak obok 
na ulicy sowieci próbowali we-
pchnąć do samochodu dwie 
młode dziewczyny. Ks. Kontny 
znał świetnie język niemiecki  
i rosyjski. Nieraz negocjował  
z sowietami, ratował życie Po-
laków, dzięki jego interwencji 
około 70 jeńców niemieckich 
mogło wrócić do swoich rodzin. 

Tym razem jednak rozwściecze-
ni żołnierze zastrzelili go na po-
dwórku „Owczarni”, historycz-
nego budynku pochodzącego 
z początku XVII wieku. Chcąc 
pozbyć się dowodów zbrod-
ni, zakopali zwłoki w ogrodzie,  
a wcześniej zdążyli jeszcze ogra-
bić zabitego z płaszcza. Bezrad-
ni mieszkańcy Lędzin uprosili 
jedynie, żeby ciało księdza zawi-
nąć w prześcieradło i koce.

Kilka dni później, gdy front 
przesunął się dalej na zachód, 
ciało księdza ekshumowano  
z miejsca morderstwa i przenie-
siono do pobliskiego klaszto-
ru sióstr boromeuszek, a potem 
do kościoła pod wezwaniem  
św. Klemensa. Jego pogrzeb  
8 lutego był prawdziwą manife-
stacją wiary i patriotyzmu. 

Lędziny pamiętają o swoim bohaterze
u W ostatnią niedzielę lipca odbyła się uroczysta 

ceremonia poświęcenia obelisku upamiętniającego 
męczeńską śmierć ks. Pawła Kontnego.

MARCIN MAJER, burmistrz Lędzin
Niech ten obelisk będzie trwałym symbolem 
pamięci i szacunku dla wartości, które 
reprezentował ksiądz Paweł Kontny.
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Zamieszczam kolejną  
z legend i opowieści 
ludowych zapisanych 

przeze mnie jeszcze w latach 
90-tych ubiegłego wieku pod-
czas rozmów ze starszymi już 
wówczas mieszkańcami Lędzin, 
dzisiaj już w ogromnej większo-
ści nieżyjącymi.

O rzekomych planach budo-
wy kościoła murowanego na lę-
dzińskim wzgórzu Małkowiec, 
na który dzisiaj wiedzie ul. Mi-
kołaja Reja, słyszałem dwie róż-
ne wersje. Jedna, o której mó-
wili mi między innymi Aloj-
zy Stachura, Monika Bednorz, 
Agnieszka Smolorz, F. Ferdy-
niok, Alojzy Konieczny i Fe-
liks Konieczny, dotyczyła pla-
nów wybudowania na Małkow-
cu nowej świątyni na przełomie 
lat 60-tych i 70-tych XVIII wie-
ku, kiedy to ówczesny drewnia-
ny kościółek pw. św. Klemen-
sa, usytuowany na wzgórzu Kli-

mont, znalazł się już w opłaka-
nym stanie. Lędzinianie chcieli 
po prostu mieć kościół parafial-
ny bliżej ówczesnej wsi.

W dzień ludzie zwozili fur-
mankami kamień wapienny 
(dolomit) z Lipusza i inne ma-
teriały budowlane na Małko-
wiec, a w nocy nieznana si-
ła przenosiła je na Górkę Kle-
mensową. Gdy powtórzyło się 
to kilkakrotnie, zrozumieli, że 
nowy, już murowany, kościół 
powinni wybudować w miejsce 
zniszczonego starego.

Druga wersja ludowego 
przekazu, opowiadali o niej 
między innymi wspomnia-
ni Alojzy i Feliks Konieczni 
oraz Agnieszka Smolorz, doty-
czy rzekomych planów budo-
wy po II wojnie światowej na 
Małkowcu kościoła pw. św. An-
ny, który spłonął (był bowiem 
drewniany) od uderzenia pio-
runa w maju 1923 roku i lędzi-

nianie musieli chodzić potem 
na msze św., śluby, chrzciny itd. 
na Klimont do świątyni pw. św. 
Klemensa.

Według moich rozmów-
ców takie zamiary miał ówcze-
sny lędziński proboszcz ks. Jan 
Klyczka, który ponoć opraco-
wywał już nawet stosowne pro-
jekty. Feliks Konieczny był wte-
dy ministrantem i mówił mi, że 
widział u proboszcza różne ry-
sunki dotyczące tych projektów. 
Do świątyni na Małkowcu mia-
ły między innymi prowadzić od 
dzisiejszej ul. Lędzińskiej szero-
kie schody, jedne wzdłuż dzi-
siejszej ul. Reja, a drugie od dzi-
siejszej ulicy Kącik.

Ostatecznie w 1945 roku  
w miejsce spalonego drewnia-
nego kościoła św. Anny posta-
wiono tymczasowy drewniany 
kościółek, ale to już temat na 
inny artykuł.

Mirosław Leszczyk

Jak to z kościołem na Małkowcu bywało...
u Każde miasto ma swoje legendy, przekazywane z pokolenia na pokolenie. Pod tym względem dorobek Lędzin jest 

niezwykle bogaty i cenny tym bardziej, że te wszystkie opowieści są mocno osadzone w śląskim dziedzictwie 
kulturowym, którego esencją jest „godka”. Dla naszych Czytelników mamy niespodziankę. W gazecie „Lędziny 
- Nasza Gazeta” opublikowaliśmy tekst Mirosława Leszczyka przypominający jedną z legend na temat „Szachty”. 
Zamieściliśmy także interpretację tej opowieści w języku śląskim, autorstwa Józefa Wisiorka. W „Naszym 
Powiecie” prezentujemy drugi pakiet opowieści z tego cyklu, tym razem dotyczący budowy kościoła na Małkowcu. 
Rodowite lyndzinioki starszych pokoleń zapewne nie będą mieć kłopotów z jej odczytaniem, ale dla młodszych 
pokoleń i przybyszów spoza Górnego Śląska ta lektura może okazać się nie lada wyzwaniem.

Terozki kolejno z legend zapisano prze-
zy mie w latach 90 - tych zeszłego stule-
cia. Wysłuchołek wiekowych już wtyn-

czos lyndziniokow, kierzy już dziś prawie wymar-
li. Łosprowieli wtedy o planach budowy nowego 
murowanego kościoła na Małkowcu, przez kiery 
prowadzi dzisiejszo ulica Mikołaja Reja. Były dwa 
różne twierdzynia w tym tymacie. jednego bro-
nili Alojzy Stachura, Monika Bednorz, Agniesz-
ka Smolorz, F. Ferdyniok, Alojzy i Feliks Koniecz-
ni prawili tak: Na przełomie lot 60 - tych i 70 - 
tych XVIII wieku, kiedy drewniany kościołek św. 
Klemensa sie już prawie walił, a do remontu nikt 
sie nie kwapił, lyndzinioki uznali postawić kościoł 
bliżej wsi, bo jak przyszły pluchy i bez zima ciężko 
było sie wspinać na Klimont. Bez to zaczyni zwo-
zić forami kamień (dolomit) ze Lipusza na Mał-
kowiec, a bez noc kamień, sztomple, dechy dziw-
nym trafem już były na Klimoncie. Jak sie to za-
czyno powtarzać, to uznali wol nie wol, że muszą 
remontować kościoł na Klimoncie. Drugo wersja 

była dziełem Agnieszki Smolorz, Alojza i Feliksa 
Koniecznych i miała sie tyczyć gotowego już ce-
chunku na budowa nowego kościoła właśnie na 
Małkowcu, po II wojnie światowej, pw. św. Ann, 
kiery sie spolił we moju 1923, od uderzenio pio-
runa, bo był budowlą drewnianą. No i zaś lyndzi-
nioki musiały drałować pod gorka na Klimont na 
śluby, chrzty i inne msze i uroczystości kościel-
ne. Jak twierdzi Feliks Konieczny, kiery był wte-
dy ministrantym, tamtejszy farorz ks. Jan Klycz-
ka miał już gotowy cechunek na nowy kościoł na 
Małkowcu. We planach było dwoje bardzo szero-
kich schodow - jedne od strony ul. Lyndzińskij,  
a drugie łod ul. Kącik.

Ale koniec końców Lyndzinioki postawiły 
drewniany kościółek św. Anny po wojnie, kie-
ry poświencił biskup katowicki Stanisław Adam-
ski 14.10.1945 r., kiery przetrwoł aż do końca XX 
wieku, bo 20.10.1992 r. dzisiejszy kościoł we Lyn-
dzinach poświencił arcybiskup Damian Zimoń.

Józef Wisiorek

O planach budowy kościoła

Cechunek na budowa kościoła
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Za treści zawarte w publikacji dofinansowanej ze środków 

WFOŚiGW w Katowicach odpowiedzialność ponosi Redakcja.

Z konkursu wyłączone są miejscowości, na terenie 
których utworzono „Zieloną Przestrzeń” w po-
przedniej edycji konkursu. 

Wybrane zadania będą dofinansowane ze środków 
Funduszu w formie dotacji. Dotacja będzie udzielana 
z uwzględnieniem efektów zadania i możliwości finan-
sowych Funduszu do wysokości 80% kosztów kwalifi-
kowanych z zastrzeżeniem, że wnioskowana kwota do-
finansowania dla jednego zadania nie może być niż-
sza niż 100 tys. zł. Maksymalna kwota dofinansowania 
dla jednego beneficjenta wynosi do 250 tys. zł. 20% 
kosztów kwalifikowanych zadania zostanie pokry-
te ze środków własnych. Fundusz przeznaczy na ten 
konkurs kwotę 5 mln zł. W udziale własnym Wnio-
skodawcy uwzględnione mogą być koszty poniesione  
w okresie do 3 miesięcy przed datą złożenia wniosku 
o dofinansowanie. 

Nabór wniosków w ramach Konkursu rusza 12 sierp-
nia 2024 roku i potrwa do 30 września 2024 roku do go-
dziny 15:30. Wnioski pozytywnie rozpatrzone będą mo-
gły być realizowane do 31 października 2026 roku. 

Wnioski wraz z Regulaminem do programu znajdują 
się na stronie WFOŚiGW w Katowicach. 

- Serdecznie zachęcam do udziału w Konkursie „Zielona 
Przestrzeń” - II Edycja, który skierowany jest do samorzą-
dów, celem zagospodarowania terenów ogólnodostępnych 
pod zielone miejsca wypoczynkowe, ale nie tylko. Samo-
rządy w ramach przyznanych środków mogą realizować 
zadania związane z budową lub modernizacją istnieją-
cych ścieżek, alejek wyłącznie z materiałów wodoprzepusz-
czalnych, wykonanie miejsc do rekreacji, wykonanie tablic 
dydaktycznych czy też instalacji dydaktycznych o tematy-
ce przyrodniczej i ekologicznej - wyjaśnia Mateusz Pindel, 
Prezes WFOŚiGW w Katowicach. 

Zielona Przestrzeń II wystartowała!
u Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki 

Wodnej w Katowicach ogłasza kolejny nabór wniosków  
w ramach konkursu „Zielona Przestrzeń” - II Edycja. Mogą  
w nim wystartować jednostki terytorialne, a jego celem  
jest zagospodarowanie terenów zielonych w taki sposób,  
by społeczności lokalne mogły korzystać z ich walorów.

Umowa podpisana przez preze-
sa Zarządu WFOŚiGW w Ka-
towicach Mateusza Pindela 

dotyczy zadania pod nazwą „Profilak-
tyka zdrowotna i edukacja ekologicz-
na na obozach harcerskich 2024”, w ra-
mach której dofinansowano wypoczy-
nek 4.320 dzieci w okresie wakacyjnym. 
Fundusz na ten cel przeznaczył kwotę  
1 139 300 zł.

Na obozach podejmowane są działa-
nia o charakterze poznawczym i prewen-
cyjnym oraz zadania związane z ochroną 
środowiska takie jak: sortowanie śmie-
ci, składowanie w workach, wywóz śmie-
ci poza obręb lasu, oczyszczanie zbior-
ników wodnych. Organizowane są kon-
kursy ekologiczne, spotkania z leśnikami 
oraz zwiady terenowe, podczas których 
dzieci i młodzież poznają świat przyrody. 

Efektem przedsięwzięcia będzie po-
prawa stanu zdrowia dzieci i młodzieży 
poprzez udział w zajęciach ruchowych, 
zdrowe odżywianie się, jak również zre-
alizowanie programu edukacji ekolo-
gicznej podczas kolonii i obozów. 

Współpraca Wojewódzkiego Fundu-
szu Ochrony Środowiska i Gospodar-
ki Wodnej w Katowicach ze Związkiem 
Harcerstwa Polskiego Chorągiew Śląska 

trwa już od wielu lat i stanowi bardzo do-
bry przykład partnerstwa w działaniach 
edukacyjnych w zakresie ochrony przy-
rody i ekologii. Dzięki wspólnym do-
świadczeniom i działaniom z oferty wa-
kacyjnych wyjazdów w ostatnich dziesię-
ciu latach skorzystało już ponad 44 331 
dzieci z całego województwa. Na ten cel 
w ostatniej dekadzie Fundusz przezna-
czył łączną kwotę dofinansowania opie-
wającą na 8 100 750 zł. 

- Fundusz jest przyjacielem ZHP Cho-
rągwi Śląskiej i zawsze będzie wspierał 
działalność harcerską w naszym woje-
wództwie. Organizowane obozy, to nie 
tylko wypoczynek, ale przede wszyst-
kim nauka dzieci i młodzieży w zakre-
sie ekologii, zdrowego trybu życia oraz 

ochrony przyrody. Od wielu lat działa-
nia podejmowane przez Chorągiew Ślą-
ską wpisują się w linię działania WFO-
ŚiGW w Katowicach, co daje możliwo-
ści tak szerokiej współpracy nie tylko  
w zakresie organizacji obozów dla dzieci 
i młodzieży, ale również w zakresie dzia-
łalności proekologicznej poprzez organi-
zację wielu ważnych i potrzebnych wy-
darzeń ekologicznych. W ostatniej deka-
dzie wsparliśmy harcerzy łączną kwotą 
17 224 901,52 zł, z czego 8 100 750 zł 
zostało przeznaczone na dofinansowa-
nie obozów, a pozostała kwota na róż-
nego rodzaju kampanie ekologiczne czy 
konkursy organizowane przez ZHP - po-
wiedział Mateusz Pindel, prezes WFO-
ŚiGW w Katowicach.

Fundusz wspiera harcerzy
u W stanicy obozowej „Lipowiec” Hufca Ziemi Wodzisławskiej 

w Ustroniu podpisana została umowa o współpracy 
pomiędzy WFOŚiGW w Katowicach a ZHP Chorągiew Śląska.
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Za treści zawarte w publikacji dofinansowanej ze środków 
WFOŚiGW w Katowicach odpowiedzialność ponosi Redakcja.

W ramach programu Mój Prąd 
dofinansowano już w Polsce 
ponad 530 tys. mikroinstalacji PV.

- Program Mój Prąd 6.0 to 400 mln zł na przy-
domowe instalacje fotowoltaiczne, ale także na 
magazyny energii czy magazyny ciepła. Urucho-
mienie kolejnej edycji tego programu jest odpowie-
dzią resortu na utrzymujące się zainteresowaniem 
własnym źródłem energii. To kolejny krok w dro-
dze do dekarbonizacji i rozwoju energetyki prosu-
menckiej w Polsce - powiedziała Paulina Hennig- 
Kloska, ministra Klimatu i Środowiska.

Warunkiem koniecznym do 
przystąpienia do programu  
jest rozliczanie się w systemie 
net-billing. 

Dla mikroinstalacji przyłączonych w okresie 
obowiązywania systemu net metering (system 
opustów) warunkiem uzyskania dofinansowa-
nia do urządzenia dodatkowego (magazyn ciepła, 
magazyn energii) będzie przejście na nowy sys-
tem rozliczeń net-billing.

- Zmieniły się zasady rozliczeń prosumentów  
w systemie net-billing. To one stworzą impuls do 
rozwoju magazynowania energii i akumulowania 
jej nadwyżek. Przełoży się to na zmniejszenie ko-
nieczności zakupu energii elektrycznej od sprzedaw-
cy, a tym samym na obniżenie rachunków za prąd. 
Dzięki programowi Mój Prąd zwiększamy opłacal-
ność inwestycji w mikroinstalacje i tworzymy zachę-
tę do upowszechnienia technologii magazynowania 
energii - wskazała ministra Klimatu i Środowiska.

Forma dofinansowania.

Dla mikroinstalacji PV zgłoszonych do przy-
łączenia do 31 lipca 2024 r. magazyn energii lub 
magazyn ciepła jako urządzenie dodatkowe nie 
jest warunkiem koniecznym uzyskania dofinan-
sowania. Dla mikroinstalacji o mocy od 2 do  
10 kW dofinansowanie wyniesie 6 tys. zł. Jeże-
li do instalacji będzie przyłączony magazyn ja-
ko element dodatkowy, dofinansowanie wyniesie  
7 tys. zł do PV oraz 16 tys. zł dla magazynu ener-
gii elektrycznej i 5 tys. zł dla magazynu ciepła.

W przypadku mikroinstalacji fotowoltaicz-
nych zgłoszonych do przyłączenia do sieci po 

1 sierpnia 2024 r. obligatoryjne będzie dołącze-
nie do PV magazynu energii jako elementu do-
datkowego. W takim wypadku dofinansowanie 
wyniesie 7 tys. zł dla mikroinstalacji o mocy od 
2 do 20 kW. Jeżeli elementem dodatkowym bę-
dzie magazyn energii wtedy dofinansowanie wy-
niesie 16 tys. zł lub w przypadku magazynu cie-
pła 5 tys. zł.

Dodatkowo pojemność magazynu energii 
zgłoszonego do dofinansowania powinna wyno-
sić co najmniej 1,5 mocy na 1 wat mocy szczyto-
wej fotowoltaiki (kWp). Łączna moc wszystkich 
instalacji OZE posiadanych przez prosumenta, 
wraz z mikroinstalacją fotowoltaiczną i magazy-
nem energii, nie może przekroczyć 50 kW.

Do dofinansowania mogą zostać zgłoszone 
różne urządzenia, które można zakwalifikować 
do mikroinstalacji fotowoltaicznej.
• Mikroinstalacje PV, które składają się z paneli 

fotowoltaicznych na dachach budynków lub na 

konstrukcjach gruntowych wraz z inwerterem 
umożliwiającym ładowanie magazynu ener-
gii albo ładowanie magazynu energii i pracę  
w trybie wyspowym; 

• Mikroinstalacje PV, które składają się z paneli 
fotowoltaicznych z mikro inwerterami; 

• Wiaty, wiaty garażowe carporty (zadaszenie na 
samochód dodatkowo pokryte panelami foto-
woltaicznymi) i tym podobne konstrukcje za-
wierające ogniwa PV; 

• Markizy składające się z ogniw PV tj. nowocze-
sne zadaszenia balkonów czy wejść, które pro-
dukują energię elektryczną; 

• Pokrycia dachowe z funkcją fotowoltaiczną - 
np. dachówki fotowoltaiczne; 

• Fotowoltaiczne zestawy balkonowe; 
• Inne urządzenia dopuszczone do użytku na te-

renie RP. 
Wszystkie te instalacje muszą być podłączone 

do sieci elektroenergetycznej.

Rusza Mój Prąd 6.0!
u Kolejny nabór wniosków w programie Mój Prąd 6.0 

planowany jest od 2 września do 20 grudnia 2024 r.  
lub do wyczerpania środków, a jego budżet wynosi  
400 mln zł ze środków FEnIKS na lata 2021-2027. 

Wprowadzenie, w tym konkursie Szczególnych warun-
ków dofinansowania powinno być zachętą dla po-
tencjalnych wnioskodawców do realizacji inwestycji 

pozwalających na przechodzenie na produkcję „zero waste” oraz 
na budowę i wsparcie systemów selektywnej zbiórki odpadów.

Beneficjentami środków są jednostki samorządu teryto-
rialnego (jst) i ich związki oraz przedsiębiorcy.

Rodzaje przedsięwzięć:

• Inwestycje pozwalające na zapobieganie wytwarzania od-
padów i ograniczenie ich wytwarzania, przygotowanie do 
ponownego użycia i recykling odpadów w miejscu ich 
wytwarzania;

• Przedsięwzięcia polegające na budowie lub rozbudowie 
stacjonarnych punktów selektywnego zbierania odpadów 
komunalnych (PSZOK);

• Budowa i rozwój systemów selektywnego zbierania odpa-
dów komunalnych.

Formą dofinansowania jest dotacja i pożyczka zgodnie  
z zapisami Szczególnych warunków.

Okres obowiązywania szczególnych 
warunków: 01.07.2024 r. - do 31.12.2026 r.

Wnioski wraz z załącznikami należy składać w siedzibie 
Funduszu w Katowicach w terminie od 1 lipca 2024 roku do 
31 grudnia 2025 roku lub do wyczerpania środków.

Należy je sporządzić na obowiązujących formularzach 
dostępnych na stronie funduszu i można wysłać jej pocz-
tą, przesyłką kurierską, dostarczyć osobiście lub złożyć 
na elektroniczną skrzynkę podawczą za pośrednictwem 
ePUAP.

O terminie wpływu decyduje data dostarczenia wniosku 
do Funduszu.

Kontakt z Zespołem Gospodarki Wodnej i Ochrony  
Powierzchni Ziemi: tel. 32 60 32 341, 32 60 32 241,  
32 60 32 283, 32 60 32 386.

Zbierajmy i przetwarzajmy odpady!
Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Katowicach zaprasza samorządy oraz 
przedsiębiorstwa zajmujące się odpadami do składania wniosków w ramach nowego konkursu z zakresu 
gospodarki o obiegu zamkniętym oraz działań związanych z selektywną zbiórką odpadów komunalnych.



Festiwal „Szachy łączą poko-
lenia w Ustroniu” w tym ro-
ku obchodzi mały jubileusz.  

W ciągu pięciu lat impreza rozrosła 
się do największego szachowego wy-
darzenia w Polsce i jednego z więk-
szych w Europie, choć początki były 
bardzo trudne.

Pierwszy festiwal odbył 
się w 2020 roku, w czasie 
obostrzeń związanych  
z pandemią koronawirusa.

Mimo tego organizatorzy z Andrze-
jem Matusiakiem na czele poradzi-
li sobie z tym wyzwaniem znakomicie. 
Ustroń przez ponad tydzień stał się sza-
chową stolicą nie tylko Polski, ale i Eu-
ropy. W rywalizacji wzięło udział bli-
sko sześciuset zawodników z jedena-
stu federacji. Na starcie stanęli uczest-

nicy w różnym wieku czy stopniu za-
awansowania - starsi i młodsi, zawo-
dowcy i amatorzy. Całość uświetniła 
masa atrakcji, m.in. imprezy sportowe, 
spacery tematyczne, występy i koncer-
ty, kino letnie na rynku czy pokazy ży-

wych szachów. Głównym punktem fe-
stiwalu była jednak wizyta arcymistrza 
Anatolija Karpowa, który jest jednym 

z najwybitniejszych szachistów w hi-
storii. 

- Jestem pod ogromnym wraże-
niem profesjonalizmu i organizacyjnej 
sprawności szachowego święta w Ustro-
niu - powiedział Karpow podczas kon-
ferencji prasowej, a jego słowa poszły 
w świat.

Organizatorzy festiwalu  
od początku wysoko 
zawiesili poprzeczkę,  
a w kolejnych latach 
utrzymali ten poziom. 

Wizyty arcymistrzów stały się stan-
dardem, a fani szachów każdego roku 
zastanawiali się, kto tym razem przy-
jedzie do Ustronia? Po Anatoliju Kar-

powie, w 2021 roku pojawił się Ga-
ri Kasparow. Przed dwoma laty świę-
to szachów uświetnił „Tygrys z Ma-
drasu”, czyli indyjski mistrz Viswana-
than Anand. W ubiegłym roku gościł 
ukraiński arcymistrz Wasyl Iwanczuk. 
Podczas tegorocznej, piątej edycji festi-
walu, fani szachów będą mogli się spo-
tkać z jego rodakiem Rusłanem Pono-
mariowem. Do historii przeszedł jako 
najmłodszy w historii szachów mistrz 
świata. Po ten tytuł sięgnął mając za-
ledwie 18 lat. 

Przez dziesięć 
sierpniowych dni  
Ustroń będzie tętnić 
życiem.

Trudno wymienić wszystkie zapla-
nowane imprezy, bo szykuje się ich 
kilkadziesiąt. Zadowoleni będą miło-
śnicy szachów, ale turyści i mieszkań-
cy też nie powinni narzekać na nudę. 
Jak zawsze odbędą się imprezy spor-
towe, wydarzenia kulturalne, koncer-
ty, wystawy, wycieczki w plener i kil-
kanaście turniejów szachowych. Z po-
wiatu bieruńsko-lędzińskiego moż-
na do Ustronia dojechać w niecałą go-
dzinę. Nie dajcie się prosić i po prostu 
przyjedźcie. 

KANCELARIA RADCY PRAWNEGO
dr Ireneusz Korczyński

ul. Górnicza 7, 41-400 Mysłowice
tel. (32) 316 31 07 fax (32) 223 86 87
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Święto szachów i nie tylko
- Z powiatu bieruńsko-lędzińskiego 
do Ustronia jest blisko. Jeśli nie 
macie Państwo wakacyjnych planów 
na sierpień to zapraszam serdecznie do tego 
przepięknego, beskidzkiego kurortu na największą imprezę szachową w Polsce. 
Zapowiada się 10 dni atrakcji przygotowanych nie tylko dla miłośników Królewskiej 
Gry - zachęca ANDRZEJ MATUSIAK, prezes Śląskiego Związku Szachowego  
i organizator ustrońskiego festiwalu.

W NASZYM POWIECIE JEST WIELU MIŁOŚNIKÓW 
SZACHÓW. MAMY DLA NICH CIEKAWĄ PROPOZYCJĘ.

9 - 18 sierpnia9 - 18 sierpnia
2024 r.2024 r.

Więcej informacji o festiwalu na stronie: chessustron.pl



Każdy wytworzony odpad powinien tra-
fić we właściwe miejsce. Nie ma mowy  
o porzucaniu papierków w lesie, wy-

rzucaniu worków w przydrożnych rowach ani 
zakopywaniu w piasku. Niech nasza postawa 
będzie przykładem dla młodszych, którzy bacz-
nie obserwują i naśladują dorosłe 
zachowania. 

Oprócz „zwykłych” od-
padów, z którymi ma-
my do czynienia na co 
dzień i radzimy sobie 
z ich segregacją, 
wakacyjne wyjazdy 
sprzyjają powstawa-
niu pewnej specy-
ficznej i niestandardo-
wej grupie odpadów.

Gdzie zatem wyrzucić 
tubkę z resztką kremu  
do opalania? 

Jeśli nie udało nam się zużyć kremu do opa-
lania, prawdopodobnie nie wykorzystamy go 
w następnym sezonie, ponieważ minie jego 
termin ważności. Gdzie go wyrzucić? Sam spe-
cyfik można wyrzucić do pojemnika szarego na 
odpady pozostałe po segregacji - zmieszane,  
a puste, plastikowe opakowanie po nim - do 
żółtego pojemnika/worka na metale i tworzy-
wa sztuczne. Tubka zabrudzona, z resztkami 
kremu, z której nie da się usunąć zawartości, 
musi jednak trafić do pojemnika szarego na 
odpady pozostałe po segregacji - zmieszane.

Jak zutylizować zniszczoną 
walizkę lub plecak?

Stare, zniszczone walizki i duże plecaki za-
liczają się do kategorii odpadów wielkogaba-
rytowych, czyli takich, które można zostawić 

w wyznaczonym miejscu pod alta-
ną śmietnikową w przypadku 

mieszkańców bloków lub 
przed posesją w ra-
mach zbiórki mobilnej  

w zabudowie jedno-
rodzinnej. Odpady 

wielkogabar ytowe 
odbierane są zgod-

nie z ustalonym 
h a r m o n o gra -
mem, którym 

dysponuje za-
rządca spółdzielni 

lub właściciel nierucho-
mości. Można te odpady również 
oddać do PSZOK-ów, czyli Punktów 
Selektywnego Zbierania Odpadów 
Komunalnych.

Gdzie wyrzucić  
zniszczone stroje kąpielowe, 
klapki i śpiwory? 

Torby podróżne wykonane z materiału, śpi-
wory, koce, ręczniki, sandały, klapki, kąpielów-
ki, stroje kąpielowe, które nie nadają się już do 
użytku, wyrzuca się do pojemnika na odpady 
pozostałe po segregacji (tzw. „zmieszane”). 

Jeszcze lepszym dla środowiska rozwiązaniem 
jest oddanie ich do PSZOK-u, gdzie znajdują się 
specjalne kontenery na tekstylia i odzież.

Co zrobić z połamanym parasolem 
plażowym i połamanym leżakiem  
czy krzesełkiem? 

Odpady wielkogabarytowe to także znisz-
czone namioty, krzesła i stoliki turystyczne oraz 
akcesoria plażowe, takie jak parasole, leżaki, 

parawany plażowe, materace dmuchane, piłki, 
akcesoria dmuchane do pływania. Trzeba z nimi 
postąpić tak, jak z walizkami. Natomiast plasti-
kowe wiaderka, zabawki do piasku, termosy czy 

bidony plastikowe trzeba wyrzucić do żółtego 
pojemnika/worka przeznaczonego na metale  
i tworzywa sztuczne. Z kolei miłośnicy kempin-
gów, którym zostały puste butle gazowe, muszą 
pofatygować się z nimi do PSZOK-u.

Do jakiego pojemnika wyrzucić 
zniszczone w czasie podróży 
magnesy na lodówkę i połamane 
okulary przeciwsłoneczne? 

Drobne przedmioty typu: okulary przeciw-
słoneczne, okularki i czepki pływackie wyrzuca 
się do pojemnika szarego na odpady pozostałe 

po segregacji - zmieszane. Podobnie jak pa-
miątki z wakacji, które uległy zniszczeniu  

w trakcie podróży, np. magnesy na lo-
dówkę czy ozdoby ceramiczne. 

Co zrobić z pozostałymi 
po wyjazdach zapisanymi 
kartkami, listami 
i wydrukowanymi 
instrukcjami oraz biletami?

Wszystkie powinny trafić do niebie-
skiego pojemnika/worka na opakowania  

z papieru i tektury.

Lato to także regularne  
prace w ogrodzie. 
Co z narzędziami - sekatorami, 
nożycami i scyzorykami?

Takie przedmioty należy oddać do PSZOKu.

Nie ma wakacji 
OD SEGREGACJI!

Sezon urlopowy w pełni. Przed nami bliższe i dalsze wyjazdy, delektowanie się 
widokami na nadmorskich deptakach, przemierzanie górskich szlaków czy relaks 
nad jeziorem. W czasie tych wycieczek będziemy korzystać z życia, a oznacza to także 
korzystanie z wielu przedmiotów i produktów. Chociaż odpoczywamy od pracy  
i codziennych obowiązków, to segregacja jest fundamentem, o którym nie można zapomnieć 
w żadnej sytuacji. Co roku więc apelujemy chwytliwym hasłem - nie ma wakacji od segregacji!

BIERUŃ LĘDZINY IMIELIN CHEŁM ŚLĄSKI BOJSZOWY

W razie wątpliwości - skorzystaj z wyszukiwarki odpadów. Skanuj kod QR
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